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Warszawski korespondent „.Expres-
Lódź, 25 lutego I upadł na ziemię, tracąc momentalnlel W tym samym czasie do rannego we su" (B) telefonuje: · 

Wczoraj w godzinach prz;edwieczor- przytomność. zwano z Lodzi pogotowie miejskie. Le- Uchwalony przez radę ministrów pro 

nych łódzkie władze policyjne zostały Koliński, po dokonaniu krwawego czy karz po udzieleniu pierwszej pomocy, w jekt podwyżki komornego, przewidująey 

I t i b d i J ·ó ł przeznaczenie sum uzyskanych z pod-
zaa armowane w, sam udał się na posterunek polien w s an e ezna z e nym przewi z ranne- wyżki na fundusz budowlany wywqfuje 

KRWAWĄ ZBRODNI,\. Rudzie Pabjanickiei I oświadczył: go do szpitala św. Józefa. powszechne protesty, przedewszyst-

popełnloną przez urzędnika kolejowego, - Zabiłem szwagra._ Aresztujcie Orabowski dziś jest w dalszym ciągu kiem zrzeszeń lokatorskich. Warsza·.v„ 

Stefana Kolińskiego, zamieszkałego przy mnie„. nieprzytomny, to też władze nie mogły ski zarząd stowarzyszenia lokatorów po 
Jlłcy Nowe Sady 33. ·Powodów zbrodni nie chciał podać. go przesłuchać. stanowił zwołać na dzień 3 marca r. b. 

K r · kl d dł ż tl · ł zjazd stowarzyszeń lokatorskich z ca-
0 ms o u szego czasu e zy Przesłuchany przez komendanta poste- Kolińskiego p0Ucja odstawiła do Lo- łej Polski do Warszawy, celem obmyśle 

te swym szwagrem, Leonem Orabow- runku powiedział tylko, że miał z Ora- dzi. nia protestu przeciwko oodw.Yżce ko-

&kim, zamieszkałym przy ulicy. Obywa- bowskim rodzinne porachunkL mornego. 
telsklei 3. 

Nleporozumłenta wynikały na tle ro- Defraudanlfla 
dzlnnym. Koliński był oburzony, że szwa JłDJODQ 1~.g a:o ur'!!L~dn1· '-o~ DJ 23.000 .słoiu€ft 
gier prowadzi hulaszczy tryb ŻJ'cia, nie ~ ~ :1::7 M'ł ff Lwów. 25 lutego. 

chce pracować i pożycza od kogo słe da Polepszona „ •• I spec:Jalne .„.„.. w firmie P. D. T. zajęta bylia od ctruż 
pieniądze. Kłótnie te ostatnio przybrałJ1 szego czasu urz~iczka Mairja SmLdiO-

gwałtowny charakter I wreszcie dopro- Warsza'W'Sklie koreisp,nd. „.Expressu" I W mv~I życzeni•a związku urzędni- wiiczów.na, która w·~ki sprytowi zyska-
(B' tefofonuje: ków pocztowych zostaną im przyznanie ła zaufanie. Jej to J><>wierzano co pewien 

wadziły do krwawej tragedll. Dowiaduję Slię, ża rada ministrów tytuły specj.aline. Kierowniicy urzedów w czas pieniądze na opłaceni e podatków. 

W dniu wczorajszym KollńskJ I Ora- zgodziła się na wniosek min!stra pocz.t wiellkich m '.aistach otrzymają tytuł dy- Onegdaj jedalaik bomba pękł.a, oonieważ 
bowskł bawili u krewnych w Retklni i tele·grafów w sprawie awansu 18,350 rektorów, kierownicy urzędów :POCz.to- urząd skarbowy upomn:aił się 0 nafoż­
pod lodzłą. Około godziny 6-ei po połu- urzedn.ików p.ocztowych. O awaJtlse te v.rych w mn.ieijszyich m·a&tach otrzymają. nośoi podatkowe. Okazało się. że Smido 

dniu obaj wyszli, mając zamiar powrócić waJ.czą urzędnicy pocz.towii iuż od kilku tytuł naczelnłków, urzęd'Il!icv zatrudnie- wiczówna podattkj z powierzonvich jej 

do Lodzi tramwajem dojazdowym. lat bez poiwodzen'a.. Obecnie dzieki tytn ni w samych urzędach zwać sie b~ą pieniędzy tylko częściOWIO st>f.aicała, re-
awansom, byt urzędników poczrowych kontrolerami lub asystentami. wreszci.e sztę zaś systematycznie SI>rzenl-ewierza-

Jak twierdzą Ich krewnl Kolldskl I polepszy się. Od 1 kw:ennja awanoowa- niżsi fwnkcjonairjusze zamiast nazwy wo- ła. 
Grabowski w ciągu całego dnia nie kłó- nych będzie 4,918 urzędni!k<lw i 13.432 tnych, otrzymaj!\ tyttuły PoCZtyJionów Po przeprowadzeniu szilfontrum 

cm się z sobą I udali się do miasta w .zu- niższych f&ikcion.arjuszy. .; ) ~~ . lub ekspedytorów. . . stwierdzono, iż S. sprzerriewierzvra ogó 

pełnej zgodzie. „„-,,· -, • „ ·.: .: .;.:.:;i.-. lem 25.000 zt. Wczoraj .Smidp;wiczównę 

Co zaszło między nlml w czasie gdy „ „ aresztowaJtlo. 

szu w kierunku przystanku tramwaJowel HreW DO SDledB 'Włamanie 
go, dotychczas nie zdołano ustalić. I Zakoc:banl popełnili samobóJsiwo do sftladu .... anu:taftlurv 

Wiadomo tylko, że w odległoścJ kil- . Łódt, 25 lutego. 
kunastu kroków od przystanku Warszawski korespond. „.Expressu" I ta~a. Z przep·mwadzone.go śledztwa wy w dniu: wczorajszym dokonano wta-

KOUŃSKJ TRZYKROTNIE STRZELIŁ (B) telefon.uje: nika, że są to ofiary dramatu miłosnego. mania do składu manufaktury przy ulicy 

z REW OL W.ERU DO GRABOWSKIE- Wczoraj o godz. 1~ rano .ludzie 1>0(l'.ą- 22-l~tni Jó~~f DybaJsk1i ·~ .29-le,mia ~u- Napiórkowśkfego 57. Łupem włamyWa-
OO żający na stację w P1aistow:1e pod WOf- g~m~ Ty~ nska. Dybal~~1 P:Ze~ kilku czy padły towary wartości około 2 ty-

• szawą znaleźli na drodze lezace na śme- m1.es1~cam1 poznał Tynunska ·l rakochał siące złotych. Kradzież spostrzeżono do-
ranląc go ciężko w brzuch. Grabowski gu obf cie m-oszonym krwiia dwie osoby I się w niej, nie prz~szcza:ia.c. że. jest piero dziś r.ano. Policja wszczPfa poszu- · 

mężczyznę i kob ietę, dających jeszcze ona mężatką, co Tym:ńslka przed t! 'm U"' kiwanie wtamy_waczv, lecz dotychczas 

Cstalnie podrvai 
.... rośnej •iDIV 

Łódź. 25 lutego. 
W sobotę po południu zaobserwować 

monżna było stopniowe, lecz stale ocie-
1Jlanie sie vowietrza. 

W południe temperatura wYnosiła je­
szcze - 2 stopnie, przed wieczorem zaś 
podniosła się do 1 st. C. POwYżej zera. 
Stan ten przetrwał do wczoraj rana. 
Wczoraj w południe jednak zaczął dąć 
silny wiatr wschodni, który spowodował 
ponowne oziębienie się powietrza. Rtęć 
spadła do 5 stopni C. Wieczorem było 
jeszcze chłodniej, a dziś rano termometr 
wskazyWał - 8 st. C. 

Barometr przepowiada Jednak zmia­
nę, liczyć się należy z tern. że nagłe o­
chłodzenie nie jest stałe i wnet usta.pi. Są 
to prawdopodobnie ostatnie podrygi mro­
źnej zimy. 

slaibe oz•na:ki życia. Przechodnie Przy po kry.ta. Maż jeJ był tymczasem w wiojsku · jeszcze Ich nie zdołała schwytać„ 
mocy służ·by kolejowej i wlicjanta i powrócił przed ki~iku dniami ze sł.użby. 
przernii·eślii rannych na noszach na stacj~. Zakochana para piostanowifa sikończ'Yć 
skeA przewiezio.no ich następnie do SZt.Pi śmiercią samobójczą. . -. „ -.< ..... ___ _ 

• . ....~ "' {t'· ._. ")_'"'. -~ :-~ "'!•"" ,; • r' '" r 

.flres~loDJOnie flornunistóDJ 
przez pollc:Ja: łódzkq 

Od pewne~o czasu łódzka policja po-, munistycznej. . 
lityczna notowała wzmożoną działał- Wczoraj policja aresztowała tych 
ność komunistów w naszem mieście i w działaczy. Znaleziono nrzy nich znacz­
związku z powyższem dokonywała licz niejszą gotówkę, okólniki .i wYdawnictwa 
nych rewizji u osób podejrzanych o dzia partyjne. . 
talność komunistyczna.. W związku z ujęciem Rozenberga I 

Stwierdzono przedewszystkiem, it w Gordinia policja łódzka aresztowała rów 
lokalu związku pracowników igły przy nież siedmiu innych łódzkich komunistów 
ulicy Konstantynowskiej 26 odbyWają w których mieszkaniu znaleziono olbrzy­
się poufne konferencje. Na zebrania te mie zapasy bibuły komunistycznej. · 
przyjeżdżali z Warszawy dwaj członko- Sledztwo prowadzone przez policje 
wie centralne~o komitetu K. P. R. P. J. polityczną zatacza coraz szersze kręgi 
Rozenberg i izrael Gordin, kierownik Spodziewane są jeszcze dalsze areszto-
prasowy wydziału propagandy partii ko wania. · 

C 6e.spfecseństDJo 
prsecftodnió.., 

Lódź, 25 lutego 
'Jak-wiadomo, starostwo grodzkie wy 

dało zarządzenie, by do dnia 4 marca b. 
r. uprzątnięte zostały z lodu i śniegu uli­
ce, podwórza i dachy domów oraz dopro 
wadzone do p0rządku - kanalizacja i 
wodociągi. 
Dziś rano dozorcy domowi zabrali się 

iuż do uprzątania ulic i domów. Zwrócić 
jednak należy uwagę, że przy usuwaniu 
lodu z dachów, niektórzy dozorcy nie od 
gradzają chodników. Spodod-0wać to mo 
ie nieszczęśliwe wypadki, to też policja 
winna się tern bezwzględnie zaintcreso· 
wać. 

„~safianie pla'l­
nvcft 111eftsli · • 

ft•1md sofiupofe - -, Crutłinalnu po .... usl ll'ar-

-t t.6'mfer~ -· ~afiso#llJ'el •!!rll•fjflie iempo · ••a01tantna 
pr~edsi~6iorst111a pru- .:1 „ .,., • .., .:1 _„ w ki k d t R 

-se·u„e„ ... P„„nf-da opanu o6rad 6uc1Sefon>u~A arszaws orespon en .,Lxprcs-
ll1ofne ·- " • H -.H " su" (B) telefonuje: 

Warszawski korespondent „:Expres- Wairszaiwski korespond. .J!xl>ressu" · Lódt, 25 lutego Magistrat warszawski otrzymał ory-

su" (B) telefonuje: (B) telefonuje: 'J:ate się „Express" dowiaduje, w bie- ginalne podanie niejakiego p. Bendeta w 

Akcja opanowywania przez rząd W dn:u wcr.oraiszym wieczorem wy żącym tygodniu zostaną zakończone de- sprawie udzielenia mu zezwolenia na za 
przedsiębiorstw prywatnych postępuje diairzyl się w Wairsz.crwtie niezW}'lkile finityWnie obrady rady miejskiej nad łożenie biura „Szukanla płatnych wcks­

ciągle naprzód, mimo stałego zaprzecze smutny wyip.adek. Niejaka p. Malowań- budżetem m. Łodzi. PośpJech. z Jakim li". P. Bendet dowodzi, że cafy szereg 

nia, jakoby rzad nie hołdował etatyzmo- czyk, jadąc do teatru na przedlstawie- uchwalany jest budżefttumaczy się tern, osób nie może odnaleźć swych weksli, 

wi. w dniu wczorajszym podpisano w nie taksów'ką, zmarła w niei. ~ anew- iż w dniu 1 marca p0winien być on prze- k.tóre che~ z~płlł;cić, nie znając adresu 

Warszawie kontrakt o nabycie przez ryzm seroa z powodu pęk1mec1a oPO~Yldłożony władzom nadzorczym do za- obecnych ich p0s1adaczy. \Yobec tego p. 
rząd przed.siębiorstwa ,.Młyny bydgos- w taiksówce. liuk spowodc>wa1nv Pękmę- . . . . . . Bendet przy 1><>mocy spec1alnych urza.­
kie". Młyny te zostaną przyłączone do c:iem opony tak przeraził pasażerkę, że tw'ier~zema. Os!atme posiedzenia_ budz: dzeń rejestracyjnych będzie mógł wcks 

pal1stwoweg-0 przedsiębiorstwa ,_lakła- wy:Dionęta ona na:t~ias:t ducha.. Zrnąf towe odbędą Sie we •. wtorek:.._śr@e, 1 le te wys~ukiwać i zawiadamiać n.łatni. 
dów zbożowych" w .Lublinie. ~Jic.z.rla 32 Jata. - czwartck...b..jy~cx1nła.J w ·O mldscu ich-'.PQb~~ 
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. DR. MfLON HODZA. 

eż'ecftosłowacki minister ośwlaty (z le­
·weJ suony) ustąpił z powodu orzewle· 

kieł choroby. 

' 

Eryk Kl<:>s jest nauczycielem szkoły ł ble te zasoby. które mu na jawie służą l)rzeszkadza im w zaśnięciu. „Mój r>apa 
powszechneJ w BerHnJe. Stwierdził on, Jako reaerwa w wydatkowaniu sił. Nic do pótna słucha radia" - mówi jeden 
że około 30 proc. diłeci staje zaspą- nie może zastąpić snu. chłopak. A drugi: ,.Drzwi do mej sypial­
nych i w takim stopniu, że podczas pier- Wewnętrzna działalność organizmu ni są zamknięte, ale przecież słyszę rad­
wszej godziny lekcyj nfe mogą należy- ludzkiego: krążenie krwi, oddychanie, Jo z drugiego pokoju". Inne dziecko: -
cie śledzić biegu nauki i brać w niej czyn trawienie, wydzielanie soków, od radia- „Głośnik radja tak huczy, jakby aparat 
nego udziału. nie się komórek i t. d. - wszystko to do był tuż przy mem łóżku". Czy jeden z 

Począł wiec badać przyczyny tego maga się dostatecznej Ilości sypiania. najpiękniejszych wYnalazków naszych 
zjawiska. Obserwacje swe rozciągnął na Otói p. Eryk Kłos stwierdził że po- czasów ma niszczyć nerwy dziecięce? 
600 dzieci i zebranym materjałem tej Je- dobnie Jak okol o 3Q oroc. dzieci (z pośród Czy Jest do pomyślenia aby dla ojca wy. 
dynef w swoim rodzaju ankiety dzieli sio 600 zbadanych przezeń) rano Jest zme· słuchanie wykładu przez radJo było wię­
z rzeszą rodzicielską na łamach „Vos- czonych i zasTJanych - tak samo około cej warte niż zdrowy sen~ dziecka? Czy 
sische Zeitung". 30 proc. dzieci (wlelkomlejsklch !) tle nie powinno się zamiast głośnika używać 

Jest to ważne zagadnienie ii godzi się wieczorem zasypia. Cóź pomogą wczes- słuchawek? 
równlet ·i u nas poświęcić uwagę tej an- ne kładzenie do łóżka. Jetelł dzieci wiei- Inne dzieci żaliły się, ie m11zyczne 
klecie. berlińskiego pedagoga. Wszak komłetskel długo leżą t nie zasypyiaJą.. 1'01'isy zakłócają im spokój w nocy. 
wiemy, ie wys11anie sie jest dla każdego Jakie na to wpływają przyczyny? „Nad nami mieszka jedna pani, która co 
człowieka nieodzownym warunkiem Oto szereg przeszkód w zasypianiu wieczora do późna gra na fortepianie". 
zdrowia. Zwłaszcza dzieci mają szcze- stwierdzonych w tej ciekawej ankiecie. „Mój papa gra wieczorem na skrzył>'" 
góJną potrzebę wydatnego wysypiania (P. Kłos stenografował odpowiedzi dzfe- cach: łaje mnie I mówi: zamknij oczy I 
się; i to szczególnie w okresie, gdy silnie ci). śpij! a ja ne mogę zasnąć" .. 
rosną. We śnie organizm przyswaja so- Część dzieci żąli się. te głośnik radia W przeciwieństwie do tego inne dzie· 

lll.spla~ia· sloń,;a 
Ziemia przestanie istnieć w ciągu 24 godzin 
Nlehfóre planedu poslodaJq' wa„unkl 

, dla źu.:ió. 

ci skarżą się na cisze i ciemność Jako 
przeszkodę w zaśnjecłu. . Mvśle: teraz 
wejdzie bandyta f nie mogę zasnąć''. 
„Gdy z pod kotdry wv~iągam nogę, a w 
pokoju Jest cicho i ciemno. zdafe mi się, 
wejdzie zbój i odetnie mi noge". ,.Nad 
krzesłem wisi mój surdut: wygląda w 
ciemności jak rabuś". „Nie mogę zasnąć, 
bo boję się cyganów". 

Astronom szwedzki, próf. Lundmark Jegfości nawet najbardzfeJ oddalonych Hałasy w mlcszkan·fach a sasiadów 
twierdzi, ie toorja Einsteina o istnieniu systemów gwiazd. W kon~telacji Andro przeszkadzają często w wczesnem zasy­
granic wszechświata, zresztą bardzo d"1 medy np. możemy obecnie obserwować pianiu; „Nad nami wciąż suwają krze­
brze uzasadniona i która oddata istrono pojawianie się nowych gwiazd. Porów- słami po podłodze". „Nad moim pokojem 
mji ważne usługi, nie Jest Jednak ostat· nując maksymalną sile światła tych turkoce przez cały wieczór maszyna. do 
niem słowem nauki. W ciągu swej pra- gwiazd z odpowiedniemi gwiazdami dro szycia". ,.MoJe łóżko przytyka do drew­
cy rejestrowania i katalogowania 30.0łlO gi mlecznej, można stwierdzić, że mgła nlanej ściany; za tą ścianą śpi stara są· 
ciał mglawlcowycb, czyli 1/30 części te wica Andromedy odległa jest od ziemi siadka i okropnie chrapie". 
go, co znane jest astronomom, doszedł o mllJon lat świetlnych. (Rok świetlny Niektóre dzieci nie zasypiają bo w 
on do wniosku, że droga mleczna Jest jest to odległość, na której przebycie ł6żku jeszcze czemś s#c zaim11Jq: "Jesz· 
n!eskończonym pasem gwiazd i syste- promień światła zużywa rok czasu). cze rachuje"... „Musze zawsze o czemś 
mów słonecznych, których nasze teles Czy planety są zamieszkałe? myśleć I nie mogę zasriąć". „Kładę sobie 
kopy ująć nie mogą. Na te pytanie to - zdaniem prof. pod poduszke zabawke. a potem, gdy 

. Co do naszej własnej planety, to Lundmarka - nie można odppwiedzleć mama wychodzi z pokoju. bawie się". 
karJera jej Jest bardzo µpokarzająca. Z stanowczo przecząco, chociaż prawdo- Takie nenvowo.ść i oruSlne osłabienie 
początku ziemia uchodziła za środek po.dobnie· nigdy oo -Q.o ·jego zup~łnęj rp,e odgrywaią. wielką role. „Śnfe zawsze, ie 
wszechświata, pótem ' zdegradowano' j'ą wnoścl nie zdobędziemy. J!t;U }eanak głęboko spadam". • •. 1estem bardzo nle· 

'Minister komunłkacfł JÓZEF NAJMAN do .roli .trabanta słońca .. Słońce ze swej są mieszkańcy na Marsle, życie ich jest' spokojna"... „Moja poduszka Jest zaw­
Eapowiada równlet oodanie sie do dy- ·strony okazało się malutką częścią dro- o wiele trudniejsze, niż np. życie Eski- sze tak g-orąca". „Ody sle nakrvwam 

is.ii gi mlecznej, która znowu tej jest tylko mosów w okolicach podbiegunowych. kołdrą po szyję, pocę się l nie mogę za-
m • składnikiem pewnej !{rupy gwiazd. Nie jest też niemożliwe, że na Wenerze \snąć" . 

.:a u ' ' ' ' ' ' ' 'I I • I • ' ' I' I'' I' • o ' ' ' o ' Jaki będzie koniec ziemi ? istnieje życie ograniczne. Między jej 24 z pośród 600 dzieci podało Jako 

1~ ~
·1 · • ~ J ' Według prof. Lundmarka będzie nlm strefą, stale zwróconą ku słońcu, a wiec przyczynę nfemotności zaśnlecia mlod· 

I ·onnw o arow eksplozja w olbrzymim balonie 2azo- zbyt gorącą, a strefą stale odeń odwró sze rodze1istwo • •• Moja mała siostrzycz-. . U "'·ym, któiy nazywamy słońcem. W·y- coną, a więc lbdowatą, istnieje strefa l k~ krzyczy tak często i ta~ długo_!" „Mó 
buch ten będzie trwał tylko 24 godziny. umiarkowana, gdzie życie organiczne I wimy, ze sobą do późna 1 opowiadamy oica koszfa zbro· Zjawiska takie często możemy obser-1 może się krzewić. sobie różne bafkl. a potem me mogę za-dni w Ame•••ce wować na niebie, gdy powstają i znika- Odczyty prof. Lundmarka cieszą się 1 snąć": „Cz7sto. gdy właśnie m~":1 zasnąć 

-· · · ,.. ,.. ją nowe gwiazdy. Po wielu miljonach wielkiem zainteresowaniem, gdyż wo- urz:idza mt bracł3zek psotę: ~ciąga ze . sa -oslalnłe Ailfta lat jednak słońce może się utworzyć na góle astronomja zyskała sobie w Szwe- mme kołdre. lub płata mnego hg-la". · I 4 · nowo i raz jeszcze umożliwić powstanie cji ogromną popularność. I tak w oko- Nauczycie~ kończy swą interesującą a •. - " I nowej kultury. licach Sztokholmu stanąć ma olbrzym!e ankietę słO\yam!: . . .. 
Od czasu zakończenia wojny świato- W jednym ze s:wych odczytów, wy- obserwatorjum astronomiczne, które „Odpow1edz1. dz1ec1 ~ą zastanaw1aJą· 

wej, uważano w Ameryce, że wojna głoszonym w towarzystwie astron.o- będzie wyposażone we .wszelkie najnow ce! Wynika z mch: kazda !11atk~ w:tnna ta .. rozlutniwszy karność i rof.stroiw- miczn em w Sztokholmie, 'Yytłun:iaczył I sze . i~strumcntY I posia9ać b~dzie na)- zan~t~resować się tern. Jak Jej dz1ec1 za . 
szy nerwy. wywołała w starej Europie prof. Lundmark metody mierzenia od- s!lmeJsze z dotychczas znanych lunet. sy~t~Ją: Dlu!!te leżenie w. lóżku TJrzed 
s~t>reg rekolucji w Am"rre zaś wzmo- ~-~-~--- . _ zasmeczem · rest stanem menormal.nY11!· 
ł , ' :- " . ~ Rodzice I wycho:wawcy: zastanówcie się I: a ,w zrrnczm m stopnJU z~r:cI111"zość. nad odpowiedziami dzieci w tej anidecie! 
. Obecnie jednak choć 1uz sporo lat ~ dl I '-j j rń;r.ęro od C?ąsµ woj11v ta fala zbropni- t'ii,,eDI a "' ., n e i •a PUr•W z al 

··czości nie tylko uie i-ł&bnie~ lee?. wzma­
g1 'sie. Jest to w A111eryce fakt bijący w 
cc;:-y, przerażający prudewsz.ystk'fom 
swą nienaturalną potwornością . . a na­
Stt;pn ie szalonemi k „~ztami, któ~e po-
~iag-a za sobą. . 
., ., , Oto rtąc ,,• lny leka.u w\·zienią Sin~ 

,.S ; n~ dr. Q, ~qire 1:~i;r;zvł , . łe kos1ta 
~ ibtodni za o~tatnic lat tn wv11 :lsz:1 9„10 

h11ionów ·dolarów. O·hv : t1 ~.kl .1 on zam· 
~rm. że nie wn1~1a jest przy.:zyn4 tak 
s,rnloneg-o wzro~tu zbrocliiiczr.~ci. 

·Wśród zbrodniarzy bowiem dawni u­
·:restn!cy wojnv stanowią jakoby bar­
.fao nieznaczn .il prO\:ent. 

W dalszym ci ą<t n powi :t:la dr. Sqi­
re, że ob)awv telo nie :~o.żna pr~yp!c:/· 
"· e; ć żadn ej . 'fl<.'Cjalnej . p_rzy~zy111e. an: 
reż nie moż~a ws ku 1,ac ddinitywnie 7ad 
ncgo specjalr1 e~G ~rodka zaradczt~iro. · . 
· · „Większość kvbfol, któ;e ·Pl•JlCf ui.1h 

mordcr-stwo, · bywa uwalnlaha od kary, 
a' cc-najgorsze mj;,~ je . spotkać . fo zaan· 
,({zżowan i e na 52 tyi.pdn : ~ do kabaretu 
cz\' kina". · 

Nie ·możcnn• ~tę 7.$!odiić ·z wywoda­
m: ' szanowneg-::> dr'. SCf;t.r..? , tw' ertl1..l.:·e* 
~:.> . że wojna n:e stanowi- itłó\'IJr:t·~ pr7.Y­
~yny w tym najbardziej , zatrważają­

·=~'m przejaw·e amerykań:;ki.:;<u ży.:;a. 
.Nłt stanowi ona bYł może ~ez.pośrcdn!ej . . . . 

gdy zobaczył siebie na ekranie. 
· W bi:tdapeszteńskiem klnie „Termt- j staruszka, bo przedstawienie byto właś· 

ni.ls" wybuchła tern! dniami mala panika. nie wYiątkowo banalne. . 

..Jl-: 1-1 r Tu., ,,, - ,,.1 • I -u ew.er . u ·~J <r.:: 
Jakiś stary, a blednie ubrany człowiek, Dawano mianowicie · wygrzebany z 
siedzący na najtańszych miejscach, nag- przedwojennych. archiwów, film z życia, Warszawa godz. 11.56 _ iz.10 sygnar czasn 
le dostał ataku nerwowego i zemdlał. przedstawiający scenę, Jak car Mikołaj z warszawskiego obserwatorium astronomie-z· 
Przypadkowo obecny na przedstawieniu II I carowa odwiedzają szpital w Piotro- nego, ~eJnał z '?'leży MarJackiei w Krakowie -
lekarz udzielił mu pierwszeJ· pomocy a grodzie, w otoczeniu dworaków, wojsko- komunikat lotniczo - ·meteorologkzny. 12.10 , -· · ' h i fi 6 Ml d I · d 13 OO Koncert z ołyt gramofonowych. Gramo1ott publiczność zachodzłła w głowę, co mo- wYC o cer w. e zy nnym1 prze • 1 płyty ze składu · Rudzki::ll:o (Marszałkowska 
~ło wzruszyć do tego stopnia biednego stawiony był w tym orszaku komendant I 146 1 87). 13.00 - 13.15 Komunikaty: meteorn-

szpitala wojskowego, ubrany we wspa- ' logiczny 1 rolniczy. 14.IO - 14.50 P rz.erwa. 
. . . . niały uniform rotmistrza gwardJi carski:j 14.50 - 15.1~ Komunikaty:_ meteo~olo11. 1 c~"v.: 

przyczyny, ale JeJ wpiywy ub )CZtte, JC! ale tyle było tam innych wf"kszych J"esz- 1 gos!)Olda3r5czy tl~aso<lprTogra<lm._ 1„ 10 - t;il.3d3 kpo.mzue. 
• '<:: od · I t : t k . • .,. . wa. 5. - " · ygo mowy orzeg a . , • r.l~P . ~1ewan~ rezu ta y mus .a Y; - o- -cze wspaniałości, te nikt na niego uwagi I n!kacyjny wygłosi refe rent pr.aso~·~Y_ _mn. kcm11: 

rupcyJme oddziałać na społe„zensł\vo nie zwracał. . mkacii, p. Tadeusz S trzctelsk1. t:>.;iu - Hd" 
amerykański e. Nikt, prócz owego biednego starusz- ! Koncert z płyt gram?fonowych. Gram? fo n i pl~ 

Złoto zdobyte na krwi, choc!azby ka w pierwszym rzędzie. Był to bowiem I ty ze skJadu Rudzkiego (Ma rszalkow <;ka 14,ó_ 1 

b. · • t b t · t · · t b k . 87). 16.4" - 17.00 Przerwa 17.50 - l:S.:iO 1erme, JeS su s anc_Ją ruJącą, ~e~ a - właśme ów komendant szpitala, Wasilij I Transmisja muzyki lekkiej z kawiarni .. OastrG-
cylusem . stokroć mebezplecz.J1eJszym Martinow, strącony przez bieg wypad- n-0mJa" . Orkiestra uod kle~. ~e~aka i Mutzm~: 
niż zarazek diumr. Szalony zbytek; hez ków do obecnego, nędzneg-o stanu. I na. 18.50 ~ 19.LO ~ozma1tosl'1. · 19.35 -: ~9: ;," 

kł d t • • · · h z b · d · ł · f ł Nadprogram I komun ikaty 19.SS - 20.00 ~~~,tal przy a na rozrzu nosc .naraza mnvc , o aczywszy mespo z1ewan e s eb e czasu z Warszawskiego Obi;erwatorium Astrl)O 
wtrąca w stan chorobhwego oszoło- samego na ekranie, Martłnow nie mógł . nomio,znego. zo.oo - 20.25 Odczyt p. t. „Mrozv 
mienia, którego rezultatem jest zbrn- siP. powstrzymać od p;fośnego okrzyku, aj' w 1812 r ." - wygfosi .Prof. Henryk Mośckki. 
dnia. potem stracił przytomność. 20.30 - 22.00. Trans!"isia koncer!Y z K:a.ko~· a. 

Zł t · t t f z · ć · d · ó W J>rzerwle komunikaty Teatrow M!eJsk1ch. ·. o o Jes r~c zną.. aszc.zep1a Ją n~ Kie _Y mu Ją przywr cono - długo 22.00 _ 22.05 Komunikat lotniczo • meteorolo-
lezy powolnem1 stopmowem1 dawkami. płakał Jak dziecko, at wreszcie, uspoko- giczny. 22.os - 22.20 Komun ikaty Polskiej A· 
Gwałtowny i silny jego zastrzyk, jaki I jony nieco, opowiedział lekarzowi dzieje if>ncii Telegraf!c~nei (PAT). 22:20 - 22.30 Ko­
otrzymafa Ameryka dżięki europejskiejlswege> życia I opuścił gmach kina kt0re munlkaty: Policyiny, sp.o:tDWY 1 " ~. dpro gram . -· ! k d b I · ł ' ZZ.30 - 23.30 Transm1sia muzy ki ta ne('ZneJ t klęsce.z":lrnz1ł organizm nawet ta z ro· ~ak. o eśme poruszv o otwartą rane jego .sali Malinowej hotelu „Br istol". Orkiestra pod 
wesro 1 s1lne2'.0 z natury naroiu. zycia. . · (kier. ~· G~lda i Jerze2:o Petersburskiego. 

'' . 



Str .. .>. 

tani ucha· w galerii zbrodniarzy Sachalin u 
fród sftal fa~fialinu ssuAajDllJ prot.ońJpu ~aniut;filJ. 

Łódź, 25 lutego. zwabia na pijaństwo do siebie i tam go 
Wsiewołod Woroszewicz, świetny pi- dusi. 

sarz rosyjski, feUetonista wielkiego dzien Łup jest nikły, Policja wpada na trop 
nlka p. t. „Russkoje Słowo„, najpoczyt- i Połulachow dostaje się na katorgę sa­
niejszego przed wojną pisma w Moskwie, chalińską. 
został wydelegowany przez swoją reda- W rozmowie z Doroszewiczem zbrod­
kcję na wyspę Sachalin, celem zwiedze- nlarz usiłuje winę mordu wzalić... na 
nia i opisania katorgi. swą ofiarę. 

Sród trzaskających mrozów skalistej - Bardzo ordynarny byt człowiek 
\VYSPY. o którą cieśnina Tatarska wali pan Arcymowicz. Brutalny. A ja brutal­
łbem, Jak desperat, drzemią niezmierzo- nych ludzi ścierpieć nie mogę. 
ne „tajgi„, porosłe ubogą, rachityczną fa- - A żona, pyta pisarz rosyjski. 
uną. 

- żona owszem, mówi zbrodniarz. 
Łagodna taka miła i piękna. Pół godziny 
z nią mówiłem. Nie wiedziała, że mąż 
już nie żyje. Niech się pa ui nie boi, po­
wiadam do niej, mąż przyjdzie niedługo ... 

- No i cóż, pyta z odrazą katorżnika 
pisarz rosyjski. 

- Ano nic. Nie można byto inaczej. 
Raz uderzytem siekierą w głowę. A po­
tem w poduszkę i znowu w głowę. 

Dziecko też. Trzeba było. Sam nie 
w:em jak to się stato. 

Zwierz ~ ta tajga 11rzemyka o/t,rut· 
ny i okrutnieiszy od zwierza - człowiek, „ On ma do mn1a prawo naw<Jt na tamtym św1ecu1/'' ... 
który zbrodnio, zakończył swe 11ora.chun· :o::--
ki z życiem. 

Krew jest dla tego człowieka płynem. Zamach samobo" 1·czy wdowy ... 
który lać można, jak wodę, czy wódkę- „ 
dużo jest tego płynu na świecie - wy- a.ióreJ we ŚJ9ie zjawrił si~ mąż -
starczy! nlebosze:zuk 

Oalerja naJstrasznieJszycb zbrodnia- Lód.ź, 25 lutego Gincmanowa odzyskata humor i chęć 
rzy, których wYroki sprawiedliwości lu- Chalm Gincman, szklarz, zami.eszka- do życia. Ostatnio miała juź na wet ia-
'dzkiej zmusiły do kopania tunelów pod Jy przy ulicy Wólczańskiej, obłożnie za- miar powtórnie wstąpić w związki mał­
płaskowgórzami Sachalinu do ciągnięcia chorował. żeńskie. O rękę jej starało się kilku mto· 
taczek, naładowanych brukowcem, do rą Zawezwany lekarz nie mógt dokła- dych mężczyzn. Trudno więc byto zro­
bania polarnych sosen i walcienia z suro- dnie określić choroby. Gincman z każ- zumieć powody, które zupełnie nieocze 
wą przyrodą dla Podtrzymania własnego dym dniem czul cię coraz gorzej i po kiwanie skłoniły ia. do pozbawie11ia się 
nędznego żywota -zawiera naJpotwor· dwuch tygodniach zakończył życie. życ~czoraj rano znaleziono ja, otrut~ w 
niejsze okazy §wiata. Żona jego znalazła się w strasznej jej skromnem mieszkanku przy ulicy 

Kogóż bo tam niema? Są gwałciciele sytuacji. Gincman. nie J>?ZOS~a:vit ani gr~ \:Vólczańskiej. 
i ludożercy wirtuozowie wolty złodziej- sza, a młoda. kobieta m~ miala w Łodzi Lekarz stwierdził, że napila się ona 

• •. krewnych am znajomych, którzyby rno- znacznej dozy jodyny. 
stwa I sztuczek łotrowskich, OJcob6jcy, głi jej dop<>móc. Tajemnicę zamachu samobójczego 
alfonsy, ~tórzy pokraja.u swe kochanki Pierwsze miesiące po jego śmierci wyświetlil list denatki. Gincmanowa pi­
na sztuki i ekspedjowah Je w koszmar- nieszczęśliwa kobieta wprost przym:era sała, że w nocy zjawił się jej we śnie 
nych ładunkach kolejami. fa głodem. Rozpaczając po stracie męża zmarły mąż, który zażądał od niej, by 

Nedza. gehenna życia, ai~ta w karby i !1ie mogąc da~ s~bi~ . rady w żł'ciu przyszła do nie~o. . 
k kt, ,„11al ...:... isar . OmcmanC>wa nosiła się Jtp: z samob61cze - On ma do mnie prawo nawet na 
ame: or~m 11rzyg"'f.U „"" TJ 'Z ' mi myślami, gdy zupełnie nieoczekiwa-1 tamtym świecie - pisała desperatka · -

człowiek wielkiego serca, czułego na ból nie w jednej z fabryk zaproponowano postanowiłam umrzeć, by być przy 
i cierpienie. jej zajęcie sprzątaczki. Oczywiście, na-. nim!... 

Z tego wspótczucla ł czujności oby-1 tychmiast przyjęła to zaję·;ie. Nie zara-1 Stan Gincmanowej nic budzi powa-
watelskieJ zrodziła słę kapitalna, dwuto~ bi~la dużo,. lecz w każd~m iazie m!ala żniejs~yc? obav,r. Lekarze utrzymają ją 
mowa księga p. t. „Katorg<t'. Juz zapewmone utrzyma.me. przy zyciu. 

,,llrabioako Basia''· 

o„apteane z.wie• 
rz~ w ladzhlecn 

. «=•efie 
Doroszewicz daje w swej książce wy. 

czerpującą charakterystykę Potulach,~ 

wa. 
\Vedlug danych, zebranych prze:r, pi­

sarza rosyjskiego Potuluchow był nie~;i_, · 
chanie grzecznym i zew!lętrznie u.'<~.ad­
nym cztowlekiem. Bardzo był egzalto\va 
ny na punkcie swojej osoby i kr .:ywct 
które mu świat wyrządził. Pozatem był 
zamknięty w sobie i nikt z admini„tra.' ji 
więziennej nie mógł z niego wydobyć dfo 
czego zamordował. Nie rozwikłał r.ej ta· 
jemnicy i przewód sądowy. Zaznct\.'.lY( 
trzeba, że Po!ulachow pochodzlt z z; ,_m·)· 
żnej względnie rodziny i żaden rialó< 
ani s!lna namiętność nie pchnęły go n< 
tory zbrodni. 

- „Bolno uż on rugalsla" (bard ~o nic 
przystojnie się wyrażał) mówi ugr.~e.:z­
niony, układny, zagadkowy zbrodniarz c 
A rcymowlczu 

To tyg-rys - naJnlebezplecznleJszy t.1ti 
zbrodniarza. o kocich ruchach, drapiaz­
nych instynktach i niezbadanej i\ndo­
żerczoścl, który nie zdaie sobie sprawy 
ze swYch zbrodniczych czyn6w, konklu­
duje pisarz rosyjski opis straszliwej syl­
wety nlepof ętego zbrodniarza, wyrażaj<\ -
cego się zawsze bardzo kwieciście nie­
poszlakowanego co do form ... towarzyc;­
kich, pełnego czułostkowości, semymcn· 
talłzmu, emfazy. 

aaniucho - zbro· 
dzień o mdrQ91€h 

ru€hac:la 
Nie trzeba zdaje się przeprowadzać 

bliższych anałogji t Łaniuchą. Wszyst­
ko, co zastanawia nas w potwornym "tV1-'­

ros.tku, który urodził się dwadzieś .;ia lat 
temu w naszem mieście, taobserwowar i 
opisaf pisarz rosyjski na dalekim Sacha· 
linie. 

W przeciwieństwie do • .Martwego do­
mu" Do~oJewskfego niema w nie} fanta­
zji l polotu artysty, Jest natomiast ści­
slośt dziennikarskiego protokulanta, 
wielkiego reportera ł fotografa tycia. 

Szperąjąc w teJ galerJt wizerunków 
potworno~ci, sumiennie wyretuszowa­
nych, znajdujemy typ, bliźniaczo podo­
bny do straszliwego mordercy z ul. Piotr 
kowskfej 117, Stanlslawa Łaniuchy. 

c•vlł 
romantyczna przygoda 'odzianina 

sk1m bruku 

Ta sama grzeczlłO~ł, łagodność, mtc;k 
na Warszaw- kość form i odtJyChanie Od siebie WSDllf!I. · 

nienla zbrodni. która byla, zdaje się „na· 
turalna," konlecznościq, a zarazem bta· 

Z Warszawy donoszą: I P-0 spisaniu protokutu, dyżurny przo- hym i nic nieznaczqcym czytlem fizycz· 
Pr~ynaglo~y interesami handlowemi d?wn}~ wyjął z. szuflady „Taj~mnicę Zo n~1m w poj4clu morderc~. 

zam~zny łodzianin ~· Maks ttupp~rt dJaka przer.zucil parę kartek i rzekł do Nigdy inaczej nie m6Wi 0 swy~n 0 • 
przyJechał na parę dm do Warszawy. Za pana Maksa. „ i .„ t . 

Pofula€hOW. mor• ledwie wysiadł z pocl~gu poczuł dziwny - Nie dziwię się, temu co zaszl-0, al- flarach jak „~an • „pani • ta~t~jąc J~ :" 
de rea Arcgmo'WI• smętek na duszy. bo wf em pod datą dzisiejszą Merkury ut- swych opowiadamach grzeczme. m1ęk· 

CZÓW Coś, czego bliżej nie umiał określić, knął w znaku Pann~. Ona musiała pa~~ ko~ Urażona ambicja zbrodniarza, 11rojo' 
. parło go przepotęznie ku rojnym ulicom. o~raść. Każdy zrobiłby to s.am~ na JeJ ne jego „krzywdy'', niesłychana egzalta· 

_Wiceprezes sądu okręgowego w Łu- o~wietlon~ Io~alom. k~wia~iany!ll• ku mieis.cu. Al~ czemu to pan me pilnowa- cja w stosunku do własnej osoby, grotes­
gansku Arcymowicz sprowadził ognio- ciepłu, tkhwośc1, Up()Jemu. Nie zdaJąC SO te~ ,ki~ze~i? Wszak .łatwo było spraw- kowe i kabotyńskie wybryki w ob!i~J,U 
trwałą kasetkę Pó ml~cfe rozeszła się ble sprawy dlaczego i poe<:>, pan Maks dzic, ze między godziną 2 a 4 zaznaczy . . .• 

• zawarł bliższą znajomość z uroczą war- się zwiększ.ony pociąg do płci odmiennej śmierci, zawyrokowane] sprawiedliwos-
pogłoska o spadku przez niego otrzy. szawianką. po którym możliwe są rozczarowania, efą ludzką - ot<:> wizerunek dwudziesto-

manym. . . . Spędzili dwie wcale przyjemne godzi e'Y~ntu.alni~ ze stratą materj.alną. l~ie letniego potwora, który pisał czuł ostko­
Pogloska ta dotarła do meJakiego Po- ny przy czarnej kawie, w mieszkaniu ja m~eJ więc .zalu do tego <>to dziewczęcia, we wiersze i łowił ryby. 

lulachowa. kiejś solidnej damy. Adresu łodzianin nie ofiary gwiezdnych aspektów. 
Połulachow. młodzieniec dobrze wy- pamięta. Wie tylko, że podczas gawędy Co powiedziawszy, wzruszony przo PSUC:hoza spólC:ZU• 

chowany, nader układny i Jagodnego tern wypsnęło mu się z portfelu 410 złotych I downi~ poc~łował h~bi.ankę Basię w cła I samoobrona 
peramentu postanowił zawladTZ4Ć" je- 8. dolarów. Stratę zauważył po nlewcza czoło 1 polecił zamknąć Ją w areszcie.. spolec:zeńs~wa 

. ' " sie. Rozgoryczony, zly na kobiety, za-
go ma1ątkiem. cząt krążyć po Marszałkowskiej i, po 

Uważał, że najlepiej będze odziedzi- upływie pól godziny ujrzał szelmutkę w 
czyć" majątek Arcymowicza, mordu/qc tern samem miejscu, gdzie przedtem ją 
· · i kilk l"t ie ka" spotkał. rego, zon~ o „ n go syn • 0 . b 1 k kó · r · w 

. . uzo y o rzy w i z orzeczen. 
Nie mógł się Jednak zdecydować na komisarjacie dziewuszka podała się za 

czyn zbrodniczy. Usiłuje więc wzbudzić Barbarę Ryś, (Ogrodowa 69)' lepiej zna­
w sobie złość na Arcymowicza. Przecha- ną w eleganckich sferach Warszawy ja­
dzając się pewnego dnia ulłcą koło domu ko .,f:ir3:bianka Basi3:"· . 
Arcymowiczów usłyszał gniewny 0 • Piemądze oczyw1ścre przepadły. 
krzyk: 

- Cóż za bandyta włóczy sic tam 

Psychoza współczucia, granicząca z 

Pro( paganda króloz· arstwa gloryfikacją bestjalstwa i zbrodni, jaką 
zauważyliśmy na sali sądowej podczas 

za przuhladem procesu Łaniuchy, pokrywa sie zdrowym 
z Berlina odruehem s11oleczeństwa, dążącego do 

Berltin w ostamich dn::1a1ch wvkazuje wyeliminowania s11ontanicżnil!, że sie tak 
duże zapotrzebowanie na mięso ·królicze . wyrazimy, zbtódnićzych jednostek - ze 
Przeciętnie 1,500 sztuk krółifków ty1'od- s11ólecze'flstwa. 
niowo pada ofiairą apetytu berł:ticzyków. Połulachow1 wz?tr idealnego· i lagod· 

Ze względu na to. te przYWóz kir6- nego człowieka w współżyciu katorgi, w 
1'.ków dio Niemiec jest dozwiokmy, ot· 

ood oknami! 
To przeważyło szalę, jak opowiada 

zbrodniarz po paru latach na katordze. 
- Jakże to, wymyślasz od bandytów, 

wierają się duże nmll!wości d!la naszych naste11stwie f)Opelnił kilka Jestcze wyra-
W okresi-e od dnia 25 stycznia do hodowców kr61d'ków~ finowanych morderstw - na Sachalinie. 

dnia 22 lutego straż pofar~1a m. Łodzi Przed paru dn:ami odbyli oni w!łaś· Co wróżył uśmiech Łaniuchy? Co 

n nie wiesz kto idL:ie? 
Nazajutrz przekrada się zbrodniarz 

do mieszkania Arcymowiczów, morduje 
siekiera cała rodzine. stróta nodsteonie 

była wzywann do 164 potarów. NaJwiek nie sw6!i zjaizd w Kaiow:cach. m6gt zapowiadać jeiO okrzyk niesamo· 
sz:i ilość wyjazdów miał Il oddział. bo- Na zjef.d"Lie tyn, omawii<mto OOs-ternqe wity po wyroku? 
wiem w tym czasle wyj€•7.dzal do 55 po- siprawy orgam.izaqi zbytu i· hodowli kr6 Niech nad tern zastanowią -się ci, któ-
iarów, I oddział wyjeżd~:'l.ł do 42 poia- lików, oraz szeirok:ej propa:gaindv spoży- · t 
r(Y;, IV od·l;:,iat do ~l. V\' rn·i:;·ch wypad oia mięsa króliczego. rym histeryczna litość prze~. anfa sfrmt.ni;. 
k~ch lokalilOwała ;:of.ar straż fabrycz- W tym celu za'.l)Tojekltowan<> org'31tlł- rzeczy~fość zbr.odni Stamstawa __ t.amu-
n;i_ <nJ ~.drol1kurs.6-w i .w.ma.w: laóUków.._..,.c:..b»- !l...a 



EE ... 

WSPÓŁCZESNA ł'ILOZOl'JA MIŁOŚCI 
- Co sle obecnie ~ywlązuJ-'e 1dy obcuje 

metczyzna z kobietą? 
- .Jetell oble strony są rozsiufne, to powsta­

łe tylko flirt; JeżeU on Jest m•dry, a ona nie 
bardzo - to powstałe z tego tak zwany ~tosu­
nek; Jetcll ona i st mądrą, a -on nieba rdzo - wy 
nfka małżedstwo. Jeżeli zaś '"on Jest nłebardzlł 
m~dry I ona nlebardzo mądra - to maJa dzlecL 

WARUNEK. 
W komlsarJacle ludowym dla handlu w Mo­

si! włe składa wizytę bogaty amerykanl1ł. Jeden 
• naczelnych urzednlków tłuma~zy mu Jak bar­
cho korzystne są lokaty wielklch kapitałów w 
RosJi sowieckiej. albowiem wszystkie bo1ac­
łwa Jak złoto, mledt. węgiel, nafta, drogocenne 
rudy spoczywafą pod ziemia. 

- Rotumlem - odparł amerykanln. - To 
t1oszystko fest pod ziemią - a co macie na zie· 
cni? 

...- Nasz rząd komisarzy ludowych. 
- DQpókl nie będzie odwcotnle, nie dosta­

niecie plenl~zy. 

- • 
„Zeppeltn•• nad Jeziorena 6odeńsftim. 

Zeppelin" przed pOdróżn do Ameryki odbył próbny tot nad zamarznietym Jezlo· 
" rem Badeńskim w SzwaJcarji. 

Cenzura teatralna 
w Prusach 

Nie będzie kagańca polityczne­
go-zapewnia minister Orzes1ński 

Francuski minister spraw wewnętrz­
nych Grzesiński oświadczył w tych 
dniach wobec dele~acji autorów drama­
tycznych •. że tak aktualna w Prusach o­
becnie kwestja cenzury teatralnej będzie 
w najbliższym czasie załatwiona ustawo­
wo w parlamencie. Prawodawcy będą się 
kierować w tym wyptidku Jedynie wzglę 
d:imi . na moralność I dobry sniak, 
zaś o zadnej cenzurze politycznej - mo­
wy być nie mnże. 

Cenzura polityczna byłaby bowiem 
niezgodna z nową konstytucją i nikt w 
sferach rządowych nie myśli poważnie 
o nakładaniu teatrom kazańca politycz­
nego._ 

INTfRES IDZIE. 

~~~z .::t!r:i::::u d;,~8!.sr:,~anta trumien: Ułatw1·ona em1·grap1·a do . Amnryk1· Od szczebla do 
_:_ Dmekufe - odkąd pan doktór do nas przy U (I Szczebla 

&vt....: wcale dobrze. Pierwszeńsfwo dla wqkwalifikowa· Kariera amerykańskie; subretki. 
KRóL żYDóW. DU€h robofnllttÓW i Jle€bDikÓW Manna Mabel Gilman. Podrzędna su-

Kiedy do stare1o Rotszylda przybyll dełega. Lódi 25 lutc~o mogą być zatrudnieni w przemyśle ame bretka jed~eR"o. t dru~or~ędnych tea.trów 
et z Jeruzalem. by 1o na wznowionym tronie Da I . • . rykańskim. I nowojorskich. Ja.kich. tuzmy e~zystuJą !1a 
-.;fda ~adtłć. odparł Rotszyld: , W ostatmc.h czasac~ ~z~~~ło srę W myśl nowej tej ustawy emigran· Br~adw~y, zroh1ła n.edawno t. z"?':. „~1eJ 
~ Co taklero? Wole być żydem królów - w~ród szerokich mas m1es.z,k~m„ow }-?- tóm tej kategorji i ich rodzinom przysłu- ką kan~!'ę· ~padł~ ona .• w o~? krolo-

elł królem tydów. I dzt .- zwfa~zcza. ocz~1~c1e. w~rod ·v.· , b d . pierwszeństwo w grani- w1 cyko~JI \\ iłl. E!~1s Corey. ~:IJ~ner za-
rzesz robo~mczych - dązeme do cm1gra gi ~c kw~t zii~igracyjnych k?chał st~ n~ z~boJ ~ piękneJ dz1ewczy. 

NAJWIĘCEJ PODDANYCH . cji za ocean. do Ameryki Północnej. . cac .. . . . · t ł me i - ozemf się z mą. 
Nazwano kogo~ "królem zlupców". Swiadczą o tern liczne zgłoszenia w .w naJbhzs~ym. czasie. u.s awa za a- Nie byfoby w tern ostatecznie nic nad 
- Wola Boga. niechał tak bedzle - odnarl konsulacie amerykańskim w Warsza- twióna zosta~ie. mewóątp!Iwie przeł~ ~e: zwyczajnego. bo takle rzeczy zdarzają „ nat amerykansk1, ~t remu wst.a a JUL. się w Ameryce stosunkowo dość często. 

en. - żaden monarcha nłe miałby tylu podd3r wie. Bardzo wielu kandydatów z Łoqzi pr.zez k~ngres. ~ow1er~ona. Pr3;kty~z!1e Bardziej niezwykły jest fakt. 0 którym 
•J'cb co Ja- czeka swojej kolejki, co - jak wi.tdo- JeJ skutki umoz!Jwi~ mezav..:o:tme n .. eJe- obecnie donoszą dzienniki nowojorskie, 

mo - ze względu na ogran'.czer.ie li<..z-. dnemu kandydatowi rychleJs..,y wy1azd że eks-subretka a obecna miljonerka pa-
' RóżNJCA. by emigrantów, trwa dość długo. niż się tego spod.ziewał. ni Corey - po roku małżeństwa rozwo-
- Jata Jest rótn.lca między człoWleklem a Ob2cnie donoszą z Ameryki, ie kon- ·Do szczegółów nowej ustawy emh~ra dzl się z mężem. aby wyjść z:a mąż za 

ł'O&ałką? gres St. Zjednoczonych uchwalił usta-
1 
cyjnej powrócimy jeszcze, skoro t~,J~o księcia Louis de Bourbon, kuzyna króla 

- Człowiek pochyla sle przed pieniądzem - wę, przyznającą prawo pierwszeństwa zostanie .ona przez kongres amerykan- hfszoańsldego ..• 
• ro1atrta przeciwnie; - dtwlga słe do góry. imigracji dla zupe?nte wykwaaiikowa· l ski opubhkowana. ( ) Poznata ona księcia w ub\e~tym kar-

DW A LISTY. uych robotników i techni~ów, którzy - nawale w Mentonie I zakochała się w nim 
List tony: ..Kochany Stasiu! PrzyśllJ ml oa- śmiertelnie. Książę Bourbon pokazuje się_ 

tscbmiast soo złotych. Twofa Jadzia. P. s. Omal d z panią Corey już oficjalnie Jako ze swo-• •1 • '4 • t!!Lft g 1nn1·1•ar IJ ją narzeczoną .• „ \yłabym taJł(>mnlała przesłać cl całusa! ..., I ar a1&e ;ra, . :.I •• il • 
Liiit meta: ..Kochana Jadziu! Posyłam eł ca- D 1 F • b k łułL TwóJ Stach. P. s. Omal byłbym 7.aporunlał Hoic:iól o bezt:ennei warioś.:I. oug as air an s 

doni~ cl. te soo zł. przesłać nłt: mo1ę.'' Do najcenniejszych witraży w świe- l sklejano i ujmowano obustronnie w. s~at- i Maks Reinhardt nawiązują 
cie. bezwa,tpienia należą znajdujące się k~ z cienkich, pozłacanych .druc1kow. sp61kę. 
w oknach kościoła w a1,1glelskim mieśde Wr~szcle z powrotem oprawiano w o- Maks Reinhardt pertraktuje obecnie 
Jork. W 109 oknach kościoła. widnieją łów. Już od dłuższego czasu z Douglasem 
szyby pochodzące z 12 do 15 wieku, a Kawałki ołowiu oraz złomki szkła. Fairbanksem o zaan~atowanie ~o do sze-

Skrzynka do list ów. 
-:- stanowiące prz.eszło połowę wszelkich potrzebne do sztukowania nad.bitych re~ wielkich fllm6w. Jakie reżyser ten 

Szanowny Panie Redaktorze! witraży, jakie w Anglji z tych czasów szyb. na wage. złota kupo~an~ w mnych zamierza w najtllższych dwuch latach 
Wobec wzmianki. jaka się ukazała pozostały. Jeżeli przyjąć ceny, jakie a- starych koś.c1ołach ang1e~sk1ch. • ~~k „nakręcić" na terenie Hollywoodu. 

dnia 17 b. m. w wysokim stopniu krzy- merykanie płacą w Anglji za stare szkła wię_c zwie?zając~ odnow1~ny ~osć!Oł, Wtajemniczeni zapewniają, że pertra­
wdzacej dobre imię kupieckie p. Jerzego wartbść witraży kościoł~ w JQtku prze mo~e bY:ć Jednak pewnym, iż k~zdy. ka- ktacje ·te są Już bliskie końca i „wielki 
Btizmana. my niżej podpisani, którzy kracza 3 miljardy złotych. watęk szyby, czy oprawy ołowianeJ. po Dou2"" zawrze na dłuższy czas kontrakt 
pozostajemy z p. Brizmanem w stosun- . . . kt db chodzi z przed kilkuset lat conajmniej. z mistrzem Reinhardtem. 
J:{ach handlowych. uprzejmie prosimy ?r<?zumiałą J.es! zatem n~ezwy a . a ' Równocześnie zostały podjęte kroki 

Sfraszllwa kośba 
$z. Pana Redaktora o łaskawe umiesz:- ło~c. ~aką an~hcy otoczaJą tamteJ~Z.~ policyjqe, celem skontrolowa~ia. do~ów 
czenie w Jego poczytnem piśmie niniej- w~traz~. Ch~c przetr~ały on~ szc~ęsh i składów okolicznych. czy me znaJdu3ą 
siego sprostowania. wyjaśniającego wie w;ele v.:ieków • .° 1~h całosć drzą O· się tam jakieś materiały wybuchowe lub 
faktyczny stan rzeczy. b~~atele. ~iechby J~kis w~buch w po- szczególniej łatwopalne. Został też zor- „blaleJ imler€i" 

Pan Jerzy Brizman pozostawał w bhzu, albo zar wielkiego pozaru - szy- ganizowany osobny oddziałek straży po francuska wio~ka Venderie w depar 
spół<;e handlowej z persem O~di i miał by nadwątlone czasem, mogłyby popę- żarnej. dyiutującej w pobliżu kościoła. tamencie Seine et Marne była w tych 
]ako wspólnik pełne prawo dysponowa- kać. . aby jakikolwiek pożar w dzielnicy przy dniach widownią ponu1ego dramatu. spo 
nia jnteresem. . A kai~a z nich przecież wa~ta dz:ie· legfej, stłumić w zarodku. wodowanego nędzą i mrozem. Miesz-

f akt wzięcia przez p.' Brizmana par- s1ątki tysięcy, a ze względów pietyzmu, Kośzty związane z tą wzmożoną o- kańcy tej wioski zdziwieni. Iż od kilku -
tJi ·dywanów w !adnym wypadku nie wogóle jest . bezcenną. pieką nad zabytkiem, z nawiązką po~ry dni nie spotkali tii~dzle wieśniaczki Guli- . 
nosił charakteru przywłaszczen i a. co Przed 22 laty zatem poczęto szyby wane są ~rzez turystów amery~anskich lot i Jej trojga dzieci, postanowili wtar 
żresztą stwierdziło śledztwo. lecz ~etem I te odnawiać i na nowo oprawiać. Prowa szczególniej zaś p~zez. obyw~t~h .N~we- gnąć do jej chaty. 
zabezpieczenia należności wierzyc!elom dzili te robotę nieliczni artyści pedanci i go Jorku. którzy hczme przyJezdzaJą by Oczom ich przedstawił się okropny 
których zaptaty Ogli uchylał się. ukończyli ją dopiero obecnie. Koszt tych oglądać „stary" Jork. . . widok. Na Jednym tapczanie na któn,.m 

Cala ta sprawa, dobrze nam znana prac wyniósł około póttora miljona żło- Amerykanie chętnie też ~~11iby ca: , sypiała zazwyczaj matka z trojgiem 
fako zainteresowanym polegają;::a jedy- tych. Każdą szybę pieczołowicie odmy-

1 
Jy ko~ciół, i wraz z sz~barru 1 murami swych dzieci. znaleziono 3 ciała przytu­

nfo na nieporozumieniu między p. Briz- wano z brudów kilkowiekowych. nastę prze:w1eźli za ~ea~ -:- ~ednak ~ranzak- lone mocno jedno do drugiego, okryte 
manem a Qgli. a . tendencyjn:e tylko !na- pnie odświeżano malowidło, pęknięte cja taka z anghkam1 nie Jest mozhwa. nędznemi łachmanami i strzępami z wor 
bzej .komentowana. znajdzie swój epilog ków. Były to zwłoki wieśniaczki Guil-
'w Sądzie Pokoju. gdzie dobre imię zna- • • lot, Jej 21 ·letniej córki, której zwłoki by 
nego nam z najlepszej ~tronv ~· ~tiz- lidzie kobiety ma]-:1 Dif)\V."kSZB SZilDSB zamążpó :ścla tv jut n~d!edzo~e przez zgtodniare szc.zu mana U?.YSka pełne zadosćuczyt11eme.. 'I . 'ł > ry, tudztez naJmłodszego synka Wie· 

Dziękując za poi:nieszczenie powyz- Oczywiście tam. !!dzie Jic7ba kobi~t starakawalerstwo. W Chinach na t.~ ś~iaczki. 5-letniego. chłopczyk~. \Vszyst· 
beg'o, kreślimy się z nale7.ytym sza. jest stowin.kowo miniejsza niż liczba ~ę!- ko.t,iet wyipada . t.250. mę~cz~~· ,w ~- 'i kich troJe padł~ ofiarą mror:u 1 P-łodu. 
curtkiem. czyzn co odpowiada mlanej zasadzie e. nY'ch kra1acb aziatyck1ch rowmez 1stme- Strasznego ich losu umknęła tylko 

.J. D~b '. kono~icZ111ej, że lm wększa pod at .. tem ie m~czaa prz.ewaga Jłcz,by. mężczyzn . śr:dnia cór~a wieśnia~zki, licząca .lat 1 ~ . 
A. Lirnik mneiszy poipyt i odwrotnie. Otót nie we nad hcz;bą ko·b1et. Sł?wem nte taik .~0-1 Miała <;>na 17.dnak nogi tak odm~ozon~ ~ 
St. Asł~now wszystkkh państwach istnieje jed.nako- wu łatwo .znaletć sobie żonę w AzJd. • spuchmęt~. !Z nie bogła rusz~ć s1~ z mier 
M. Babic. wy stosooek liczby kobiet i mę!czyzn, ! Zua>e~1e ~w.robny s~osutt~k P.anU)e sca. ':\'YC1enczona z gł?du me m1 a.t~ n~- .'· 

gdyż w jednych jest więcej kobiet, w w EtM'op1e: tu 1est W)ęce1 kobiet ru.z męt wet siły na przytywame. pomocy. I kw:-
UfLo::JllJI 6 1••1U1JJ[JOIv 11 !(JJ[][JCltJ dirugkh znowu więcej mę~yzn. . I c%)"~ i db tego sz~nse z.a.mą:hJ?óJścia dla . ta ~ieruchomo o~ok zwło~. swoich . naj-: · ·· 

Największe szanse zamążipójśc1a po- ·kobiet są bez porowna.n1a mn1e1sze. I drozszych, czeka1ąc chw1h. w któreJ 
siadają 'koream~d, gdyż na tysiąc ko·bie~ I N.~!.gorz~i sprawa przed~tawi!l się w przyj~~ie jej ~odzielić los tamtych. Nie­
przypada tam at ~.420 mężćzy:ti!l, czyh 

1
Angl11, gdzie na t.~ kobiet 1est ?35 szczęs!Jwą dz1t::~c1ynę w. st.anie okrcp-l Przechodząc przez ulice 

roze1rzy1 s;ę uwainie unik· 
.1Aiesi '1alectwa i śmierci. .. 

że na tysiąc męż.czyi.n żonatych przypa- m,żczyz.n, we Fra.nou. we Włoszech l w ne.~o wyczerpania przewiez10no do oo-
. ,da 420 me.żczvz.n z góry skazanvch aa -Nieme:tAC.b l blisldruro SZl)l.t!l.Lo.. . 



Atr. o. 

• 
Cor.so I Wo-dewil 

Główna 1. Główna 1. 

Dziś prem;era! r>uster \\e4ton I 
I 

Zielona 2. Zieloaa 2. 

Dziś premiera! 
Sensacja! Po raz pierwszy w lodzi! 

/, OENEl\AŁ /~ 
NaJwiększy szlagier sezonu P• t. 

, lu~lie p~~Iiemi 
Dramat namiętności ludzkich, wydobytych z cieniów 

' nocy, mętów wielkomiejskich. 

p. t. 

Tajemnicza 
Banda 

Sensacyjno-awanturniczy dramat z życia diikiego 
• · zachodu, 

W roli' głównej. W roli głównej• 

Przef a'ld 2. ODEOll Prze1az.J 2. - W rolach gł6wnyclu W rolach głównych: Bob Steele 

Ar_cvsensacylna k~med· a _trvs· au~,_., 1Cd9r~n w filmie 
ka·•ca humorem 1 dowcipem 119 1llir 111irM ~ P• ł. 

George Banczoft, Ewelina Brent, Ełiwe 

Brook Larry Seman 
z uroez' 

Cilodys Quałero. 

I 
G e n e r a I Niebywałe sen_sacyjne przvl!od'I'. bohatera 

wzbudza1ące wybuchy śmiechu, ldl&&H ± **i f' A „ . 
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Młsłn nad 
mistrze - -DOUGLAS PAIRBAllKS 

w roli zbója kochającego wolność, rabunek i piękne kobiety w porywającej legendzie argeatyóskiej 

- Dzlł I dni naat41pnych. 
focząl!_~P~~~st. o dC)~Z. 4·e!_po p~ 
"7ielka orkieslra ~vmfoniczna pod dyr. 

MIASTO .DóW 
TEODORA RYDERA, Symfonia iywiołowo~ci , męstwa, odwagi i miłości I Na!c;r:arowniejsze tchnienie romantyzr:Du. Naiwiększy i naiwspanialszy film „ Wielkiego Douga", 

Rzecz nie1noiliwo m '111Jett.f! §uil6~rt s~v;e 
Dziennik szwajcarski „Olarner Zei­

htng-„, odpowiadając jednemu ze swych 
czytelników, wytykaiącemu temu · pismu 
ornyfki drr1lrnrslde. pi~ze: 

Aby dziennik był bez błędów ł omy­
łek. potrzeba' t) abv autorzy artykułów 
i wiadomości nadsyłanych pic;ali, jak się 
nnleżv~ 2) nov przvtem pisali wyrnźnie; 
3) ahy sktadacz rozbierając artykuł czy 
wiadomość już· podnna. wrzncał czcionki 
do kmoek (nr?:ed-..:f:'ttekl odT>owfed11fch; 
4) abv chwvtał orzy składaniu czclJnKł 
właściwe: 5) aby ustawiał je właściwie 
(punkty 3. 4 i 5 tvcza sfe gkładanfa recz­
nel!o. przv składaniu zaś m:ts7.:ynowem 
trzena. 7.ehv skf~rhcz nder7ał we wfa~cl­
we kł;:iwfsze I żeby soadały właściwe 
c7c-i"""" = 6) ~hv korektor sfarannie czy 
tał i pcmrawłał ·kore1'·te~ , 7) aby rewlzJa, 
dokonywana po korekcie, uskuteczniana 

i W'Ufiłosza senien€je o idle i ni'.d.:e · 
była dokładnie; 8) aby błędy, znalezione Niezrównana pieśniarka francuska nia do ostatniej chwili". No i widzi pan, 
jeszcze podczas rewizji, były poprawia- Yvette Guilbert, pomimo podeszłego wie- że tego przyrzeczenia dotrzymuję. 
ne; 9) aby miano na to dość czasu; 10) ku nie schodzi z estrady i sceny. W zwią 
aby udalo się przezwyciężyć szczęśliwie k 1 · Naiwne to wYiaśnicnie orzyoornina le­
. t . . .d „ h k 1• z u zaś. ze studjam.i do ~ie kiej rewji, ~to i:rendę prowansalską, z której Anatole 
~~~z~tc~. z uzm meprzew1 z1anyc o o i- ra będ~1e dana z mą '!' Jednym ~ teatroY" France zrobit swoją nowelę „Kuglarz 

A ponieważ w dzienniku o 8 stronni- parysk!c~ Yvette· Gml~ert ~awt · obecme 'Madonny", a Massenet operę o kuglarzu, 
cach znajduje się mniej więcej 300;000 w Berlmte ... Pewte_n w!ęc dzien~1karz u- który nic Innego nie umiał, więc przed 

zyskał u meJ wywiad t naturalme wyra- oł:arzem nabożnie wywracał koziołki i 
głosek, potrzeba zatem za każdym ra- zil zdziwenie nad jej zawodowa wytrwa- spiewał niestosowne piosenki. Bo rów- . 
zern uwzględnić po 300,000 ra,zy warun- tością. 
kl powyższe, jeżeli dziennik ma, być 'Y!;>l- . . _, • • nież „praca" Yvette Guilbert polegała czę 
ny od błędów i omytekt · · - W1dz1 -pan - odpow1edztała mu stc na wykonywaniu takich niosenek. Ale 

Niech czy telnicy, znajdujący błędy w słynna pieśniarka - ja zawarłam urno- znakomita pieśniarka umie też co innego. 
dziennikach czy.tan:vch, zastanowią si~ we z P~nem Bo~łem. Kiedyś •. wiele lat - Najmllszem mojem zajęciem - · ' 
ńad tern. · temu, lezałam na stole operacyJnyrn. Le- mówiła do dziennikarza _ jest szycie . • 

karze nie tvró~:tti mt ży.cia. Wtedy po- Nitki już nie widzę, bo mam lat 64, ale 
Cz••ioi-c:ie myślałam sobie: „Panie Boże! Dla Cie- kiedy igła się zagłębi i postęouje naprzód, 

'91 bie jedno życie zabrać, albo jedno dać, to myś'. moja Idzie za nią, uspakaja się · f · 

EXPRESS WIECZD·RłłY' ' taka rzecz mata. Daruj mi życie, a ja za znajduje nowe drogi. Wszystkie moje naj 
u · ł to przyrzekam pracować bez wytchnie- lepsze kreacje obmyślam przy szyciu. 

Grand-Kino 
„ „ „. „ 

Klejnot twórczości POLI NEGRI 

„MILOSTKI 
w łabędziej pieśni miłosnej pod tyt. 

AKTORKI'' 
Os·tałnie 2 Cini. . „., · Ostatni amerwkańtkl •'•Ikt lłlnt POLI MEGRI • 

Początek seansow o godz.in e 4 3 1 po poł. ·iii Misfrzyni miłości POLA NEGRI ~rata wspaniale komedie miłości, at do chwili, gdy pok~chała prawdf~wie •.. , 

~"°°"'° !'>tx ~ ;('""Jtxx>OCI ~ajl::a~~j d~r~~~ ~~t~j{Yf ~~z~ybr[ii~~~: I ~~~~~~~ ~~!l~~i;eł~f ~rąob!~~~7c~~ra, m~!: 
- . . - . · · sobie porę do odwiedzin! - zawołała czyzn, mimo, Iż Zylber tasem okiem ->1> 

..:.zJł- · ·TJllU · ftJłZ.JlR·o· ·11 . Jadźka w~_iągając Zylb~ra do pokoju. serwował pon~.t~e ksztatty dziewczyny. 
'7 . a ni · · - Mo Je uszanowame, gołąbeczko - - Qszalehscte chyba! Nie mam za. 

przywitał Jadzię Zylber, usiłując uszczy- miaro mieszać się do waszych spraw, -

I 
pnąć dzj~czynę w policzek. bronił się Gul. . .. „ Łódtka powieść sensacyjna. - Zostaw, bo jak mój „mąż" zoba- - Znasz chyba wyrok - powlediial 
czy. to ci wszystkie gnaty porachuje - poważnie Paluch. a twarz jego i głos v,y 

~ • • • • • ( . od;'owiedziała ze śmiechem Jadźka, u- rażały stanowczość. 
~~'~ sadawizjącZyllierana~uszowymfutclu. Jadźka odw~cifa ~ę ~ttownie w 

.. 
- Finansową? - "dowcipkowali k.:>le­

dzy felsza. 
--- Nie, polityczną, dzieliliśmy Euro­

pe na sfery wpfyw6w - żartował Felsz. 
- Mnie pan bankier łaskawie pozostawił 
bie~m północny. - Stosownie do moich 
kapitaMw obrotowych - sypał dowcipa-
mi Fred. . 

O~ólny śmiech towarzyszył słowom 
f'elsza. 

Rozkaz bandg. 
Pelsz niezwłocznie po podwieczorku 

u Obło.cklch skomunikował się z Palu­
chem i Zylberem, donosząc Im o perspe­
ktywach ewenttwinej wycieczki - nocnej 
d0 pałacyku a właściwie do buduaru Zo­
fji. 

Po kilku dniach Pelsz, Paluch i Zyl­
f::r ocibyli potajemną naradę, przyczern 
na wniosek Palucha wykonanie dzieła, 
zszodnie z wyrokiem w sprawie z Kolo­
sem. polecono Gulowi. 

Postanowiono działać szvbko, toteż 
niezwłocznie no wyjeździe f el sza, który 
starannie unikał sp0tkania z Gulem, Pa­
Jnch wybrał się do Roberta na pogawęd-
kę. . . 

Gul w miedz:vczasie, wciągnięty zrę-

23) Gul usiadł na łóżku. Rozwichrzona stronę rozmawiających. Ona pierw-;za ' 
czupryna jego robiła komiczne wrażenie. zorjentowała się w sytuacił, wiedziała 

cznie przez kompan6w Palucha do noc- - Czego chcesz? '--- spytał niezado- bowiem co znaczy groźba Palucha. :;mata 
nych spelunek karciarskkh stolicy, . wolony, że mu przerwano niedawno roz- je~rn stanowcz~ść, zna,ła również k:)O;,e­
padł znowu w wir gry hazardowej. Ja- poczęty .sen. kwencje, z jaką wykonywane są wyr.>ki 
dzia też byfa zwolenniczką hązardu i no- - Interes .sprov..adza nas tutaj I to bandy. 
cnej zabawy, to też dnie I noce spędzali dość pilny - rozpoczął Zylber. Przerwata zapinanie sukni I nient­
odtąd stale razem. zamieszkując począt- - Że o Interes chodzi domyślam się, chomo obserwowała dalszy tok rozmo· 
kowo w „Bristolu", potem po pewnej gdy pana widzę. Paluch mówił jednak o wy. . 
mniej szczęśliwej nocy przenieśli się do jakiejś nowinie - ostro odpowiedział - Wyjeżdżaj Jadźka! - wcale nłe 
hotelu „Mazowieckiego" przy ul. .Nowo- Gul. uprzejmym tonem zawołał Paluch, wska 
grodzkiej. - Tak, nowiną jest, . że marny dla zując wzrokiem drzwi. 

- Panie Gul, mam dla pana nowinę ciebie robotę - zwrócił ' się Paluch pou- Jakiś zacięty opór wstąpił. w dzlew-
- rozpoczął rozmowę Paluch. fale do Gula, jak zwykł był czynić, gdy czym;. 

- Słucham pana, cóżto za Interes chodziło o rozmowę treści zawodowej. - Niema dla mnie sekretów, gadaj! 
sprowadza pana do na~ o tej wczesnej Gul w pierwszej chwili nłe zorjento- - odpowiedziała równie energlcmle. 
porze? - spytał Onl. który mimo zbliża- wał się. Paluch w obecnym mornen.;ie nie 
jąceg-o się południa spał jeszcze po noc.:. - Jaką robotę? - spytał zaintry- chciał zrażać dziewczyny, mogła by6 je-
nej hulance. gowany. szcze potrzebna. 

- Na korytarzu czeka Zylber. Ody- - Jest robota u Obfocklch, nfezgor- - Nfe zawracajcfe kontrafałdy, n!e 
by Jadzia oo.,,wolił? , toby wszedł tutaj szy sznureczek pereł mu-;i być jeszcze mam ochoty z.gnić w kryminale - za­
- powiedział niezdecydowanie Paluch. dzisiejszej nocy w naszych rękach - śmiał się Gul, nierozumiejący jeszzie IJO­

. - Dziękuję bardzo za te wizytę! Na- zakomunikował Gulowi Paluch prosto z wagi sytuacji. 
wet spać nie dadzą! -:-- rozgniewała się j mostu. · - Musisz, rozuntiesz1 - zaw">łal Pa­
J adzia i bezceremonjalnie wyskoczyła w :- U Obłockich? W Łodzi? - ·zdu- Juch, - inaczej wydamy cię K••t.)~ · ,\vf1 
koszulce z łóżka, naciągając na kształtne . miał się Albert. · niech robi z tobą co chce - za~ruz( 
nóżki pyjamę. I - Pierwszorzędny teren dla ciebie, herszt. 

- Połóż się z powrotem - radził l znasz go wyśmienicie - odpowiedział - Mnie wydacie Grabowskiemu?! -
Paluch. Paluch. . zawołał oburzony Oul? - Czy rn~·51icie, 

- Eh! Wybiliście mnie ze snu; Dja- Jadźka z zainteresowaniem przysfu- że tak dobrowolnie będę wasze n omvol-
bli was tuta.i nadali! - zawolala Jadzia,-- chlwala sie rozmowie. 'zaieta równoc.ze- - nem narzędziemi_. · - ID.~ .n..l.. 
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Dzis 1 dni następnych. 
SPLENDID 11. muz. pod batut11 A. Czudnowaklego. 

- Pocz11tek o godzinie 12·eJ w poi. -

Wielki film ze złotej serji obrazów wytwórni „SOWKlrtO" w Moskwie 

według powieści 

HRABIEGO Lwa Tołstoia 
/ 

Wielki dramat erotyczny w 10-ciu aktach. - Główne role odtwarzają znani artyści teatru artystycznego w Moskwie. 

Obraz ten jest naturalnem odiwiercladleniem prawdziwej duszy kozackiej. - Film pełen nastrojowych momentów. -

Cudowne malownicze krajobrazy Kaukazu oraz iego życie i obyczaie. 

Dzieło to sfilmowane zostało przez zjednoczone wytwornie rosyjskie ku uczczeniu 100-letniej rocznicy urodzin nieśmiertelnego filozofa i pisarza 

rosyjskiego LWA TOl:.STOJA. 

·. seansów o godz. 4.SO. 

Dzis i doi następnych. 
CASINO 

Początek o g. 12 w poł .. 

Osnuty na tle świetności dworu ostatnich carów i grozy podziemnej roboty rewolucjonistów, 
potężny dramat miłosny oficera, staczającego walkę m·iędzy honorem a miłością kobiety 

ADJUTANT CARA 
W roli głównej niezapomniany 
bohater „ Tajnego KurJera• IW AN MOZZUCHIN 

CARMEN BONI oraz najpiękniejsza 
z najpiękniejszych włoszek 

Tytułowa rota tego wstrząsającego szlagieru ekranowego. dzięki swemu rycersko.romantycznemu charakterowi, pozwala Mozżu­

chinowi na wykazanie swej niezrównanej maestrji w najdoskonalszem oświetleniu. 

Ilustracja muzyczna w połączeniu chóru artystycznego pod batutą p. LEOrtA KAnTORA. 

APOLLO 
Dlii i ~Di nait~~DY[b Ili 

Początek codziennie o godz. 3-ej, 
w sobotę i niedzielę o godz. 12-ej. 
Ceny miejsc na pierwszy seans od 

50 aroszy. 

Początek seansów o godz. 4.SO • 

' ' 

• :. -~' -.; .J ... -~-~-·.:.„ ... _._~·-~:·:; . . '-·_·„. „ ...... -„..;"_.·~ ·: __ .\~-1~'" .... ~ 

Wielkie arcydzieło wytwórni „United Art1st" ,, Pełna niesłychanego humoru komedja 
o silnym podkładzie dramatycznym. 
obfitująca w nieskończoną ilość emo· 

cjonujących arcysensacyjnych 
momentów. 

W roli głównej: CHARLIE CHAPLIM. 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem C. Kantora. 

Następny program: ,,Zew ZlllY116w•~ Wielki film z tycia 
dzisiejszego. 

„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„ ... „„„ ... „K:JI .... „„ ......... „ ... „ ... „„„„„„. 

~ora~nia Wenerolo~inna 
Le łlarzy-specj allstów 
ZawadzKa I. 

Czynna od 8 rano do 9 wieez6r, 
Od 11-12 i 2-3 przyjmuje lekarz-kobieta 

W niedziele i święta od 9-2 pp. 
Leczenie chorób : 

Wenerycznych, moczopłciowych 
I skórnych. 

Badanie krwi i wydzielin na cyfilia i tryper 
1<onsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

ł · I - • 
'ł' „ .. „ • . ' ' . ' ' . . . . 

' 



Wczorajsze mecze 
liol'lefoD'e .., Arafu. 

W dniu wczorajszym odbyły s:e w 
kraju następujące me\:ze hokejowe: War 
szawa: A. Z. S. - Legja 5:0. A. Z. S. lII 
1 :1, Legia (komb.) - Polonia 3:2. Skra 
- Marymont 5:2. Kraków: Cracovia -
Sokół 2:0. Lwów: L. T. Ł. - Lechja 5;3 
Pogoń - Reprezent. Lwowa 3: 1. 

Klasyfikacja zawodów 
narciarskich o mlsirzosiwo Armil 

W dniu wczorajszym zakończyły się Iła Podch. Ostrów., 3) 22 dyw.: piecb. 
w w:inie narciarskie mist.rzostwa armji. górsk., 4) 19 dywizja piech., 5) I bryg. 

W ogólnej klasyf•kacji miejsca zaje-1 Kolej., 6) 1 pułk. legj. W kombinacji pier 
ły następujące od<lz.iały: 1) 21 dywi-zja wsze miejsce zajął Gąs.enica. drugie Ku 
pie\:h. górskiej punkt. 109, 174. Z) Szko- raś, 3-Król. 

Jlhsolwent:i 
„ 
I INC.Il 

na czele tabeli rozgrywek o puhar „Expressu". Wspa­
niałe sukcesy faworytów w nieflzielnych spotkaniach 
har „Expressu" . został Już czę~dowo o- Ł.T .S.G. było drużyna lepiej zgrana, 

Cel turnieju w plłke koszykową o pu-, Ł. T. S. O. :...... Widzew 38: 17 (U :4) 

siąJ.!nięty, mimo iż daleko jeszcze do fi- technicznie doskonalszą no i pracowit­
nałów. Pobudwne do życia z~5poły ko-I szą. W Widzewie Czadek pracuje za 

wy ze znaczną przewagą zwycięzcy, po 
przerwie więcej wyrównana. Prowadził 
zawody p. por. Woskowicz. 

szykowe, pilnie trenują I na rezulta~y wszystkich, a sam nie wrstarczy prz~- Y.M.C.A. - Ł.l(.S. 37:19 (16:6) 
ćwiczeń dfus.ro nie należy czel<3•~. gdyż cie na pokonanie przeciwruka. Prowadztl Zawody poWYższe należałv do rzędu 
już dziś niemal wszystkie zespof~; wy- zawody p, Hekkłer. spotkań b. ciekawych. Gra od początku 
kazuja kolosalne postępy. Nic dziwnego, Niedziela: do końca prowadzona w tempie astrem. 
że spotkania są coraz cickaw:;te i stoją W.K.S. _ Ziednocznne 46:·u (17:11) Drużyny dały z siebie maksimum wysił-
na wvsokłm r>ozfomie sportowvwm, a ~0u- Ładne 1 łatwe zwycięstwo w. K. S. ku. LK.S. kilka murowanych pozycji za-
blicznoś~. ucieszczaJaca '?a n ody~ ,: U Zjednoczonych widać poprawę formy. przepaścił. Y.M.C.A. grała ostro bez-
raz llczmei obdarza turme! „Expressu Wynik zastutony Sędziował P Szor wz~lędnie co dotychczas przynosi jej 
dużem zaufaniem. ·orzeiywaJąc na zawo- · · · zwycięstwa. Gra z żywym udziałem pu-
dach niejeden dreszczyk emocJi. Usilna Absolwenci - Poznański 37: 16 (21 :4) bliczności podzielonej na dwa obozy. 0-
praca kluMw stwarza, te Jesteśmy coraz Absolwenci jeszcze jeden punkt zapł- bustronne krzyki widzów, żądnych wy-
cześcfej śwladkamf nfespodzlanek. Np. sują na swoją korzyść dzięki zwyclęs- 1 granej swego faworyta mogły oszoło­
„Killńskf„ zdecydowany outsider turnie- twu dmżyny „Poznańskiego" jednej z mlć sędziego, nawet najbardziej zrńwno-
ju, zwydeb w dniu onr;rdah ~ym nad- lepszych drużyn w mieście. Gra do przer ważonego. T. K.. 
spodzłewanfe H. K. S., a niezwydeżony w -..:: •• a t &BM 
dotad zesoóf Ł. K. S., zmuszonv jtł ulec 
Y. M. C. 1. W obecnej chwili pozostały 
zaledwie dwa zespoły, które !'O"~cz.vck 
sie mos.ra. samemł zwvciestwa•nf. ~·fl to 
Y.M.C.A I Absolwenci naJi>oważt1icisi 
kandydaci do zdobycia puharu „Expres­
su". 

Rezultaty sobotnich I nledzłe1n:vc'i1 spo 
tkań przedstawiają ste nastę;>ująoo: 

Sobota. 

P. Union-W. T. li. Z:O (1:0, 1:0, 0:0) 
Zasluaonu suh.:es druzunu hoke· 

JoweJ · 
Tegoroczna zhna a~ nadto bogata w chu. Kr6tko mówiąc M"eissmiitJer ma w 

mrozy jest istnym rajem dla naszych ho- Variete zapewnione powodzeni!! L.. dola 
keistów i łyżwiarzy. ry ! 

Zawody pływackie 
dla pań i ponóg ,., .'.ftra• 

AoDJie 
W dniu wczorajszym odbyty slę w 

Krakowie zawody pływackie. zorgani­
zowane przez tamtejszą Y. M. C . .E. U­
zyskano następujące wyn 'ki: 100 mtr. 
stylem dowolnym l ·miejsce Kos. czas 
1.12.9. 200 mtr. dowolnym I mie.isce Kos, 
czas 2.47. Skok klasyczny 100 mtr. I m·ej 
sce Pauli 1,37 m. skok klasyczny ZOO 
mtr., Pauli 3 25,6. Sztafeta 4X50 mtr„ 
zwyciężyła drużyna kombinowana w 
czasie 2,20. W plywan:u stvlem dow'Ol­
nym dla pań zwyciężyła p. Nowakówna 
w czasie 1,45. 

Piłka nożna 
na 6ois6oc:ft sof!ranic:s• 

nvc:ta 
W dniu wczorajszym odbvłv się na 

bo:skach zagranicznych następujące me 
cze footbalowe: Budat>eszt: tt ungarja­
Ujpesti 2:2, ferencvarosi - Kispesti 
5:3, 3 Ker. - Nemzelti 2:1. „33" - Va­
sas 4:2. Praga: Slavia - Teolitzer 8:0, 
Sparta - V.ctorja 7:1, Bohemnians -
Kladno 1 :O. Wiedeń: Wacker - flo­
risdorf 2:2. Adm·ra - Slavia 1 :1, Lon­
dyn: Armia angielska - Armia fra.ncus 
ka 5:4, Szkocja - lrtandja 7:2. 

Pułk. Kiliński 
dvreftloreDI [J'. 11. 'ff. ~· 

I Jak sie dowiadujemy pułk. Ulrych dy 
rektor Państw. Urzędu Wych. fizyczne­
go odwołany zostal ze swego stanowis­
ka i m·anowany został dowódca 36 pul 
ku piechoty. stacjonującego w Warsza-
w~. Dyrc'..torem P. U. W. f. na m'ejsce 
pułk. Ulrycha mianowany został pułk 
Kiliński. 

Swiatowe zawody 
Kill1iskl - H. IC. S. '12:11,'12:8). 
li. K. S. wystąpił do powyiszwh za­

wodów w mocno ostabionvrn składde, 
co poniekąd tłumaczy porai.ke. .leden 
gracz rezerwowv dwóch chorych uspra­
wiedliwia porażke H. K. S. 

Smiało stwierdzić mofna, te tak hn- fa formalnie licznie zebranych widzów, str1iefe<ftie ..., :fztoftftofmfe 
batego sezonu hokejowego jeszcze w Pol którzy brali żywy udział w "rze dopin­

Sama ira mn•etwiecef na ~rednłm po­
zfomfe. J<lllńskl pracował nadzwyczaj 
tmbftnfe. Sedzfował p. Skrzekotowskł. 

Tun·~rl - Stow. Mlodz. Polskie/ 
,69:13 (34:8). 

Turyści zademonstr9walf koncertową 
grę. Stowarzyszenie zupelnłe straciło 
gfowe, nie mo~ąc powstrzymać do~ko-­
nale grających Turystów. Jlość wbitych 
koszy jest rekordem turnieju. Sedzfował 
p. Chełmicki. 

Zawody lekkoatle­
tyczne 

.., .:Jlo..,una VorAu 
W dn u wcrorajszym odbvł się w N. 

Yorku wielki meeting lekkoatletyczny 
z udziałem znakomitych lekkoatletów 
europejskich. W PoSZCzególnvch konku­
rencjach zwyc!ężyli nastc;pującv zawod­
nicy: bieg 2 mile steeple Jur·e (finlan­
dja) w czas'e 9.55,4, (rekord światowy). 
Rzut kula: Szwarfeld 15.31. 600 vardów 
Edwin w czasie 1,12 (rekord amerykań 
ski). Bieg 2 mile: Wide w czas·e 9,02. 
Nurmi został w biegu tym zdvskwaHfi-
1.rnwany. 

Hokej w Berlinie 
VI/ e WC2)0rajszych derbach hokejo­

w ych w Berl'nie Eislaufvere:1n pokonało 
Berliner Schl:ttschuhkt. 3:2. 

1~!~!~Nlt lłj/11:· 
PLANÓW euoOWLANYCH ,,,;r ~„.„"'OW 
na pllpferoch iwiotłoczułych,.,.. V1'1\I 

POZYTYWNYCH, NEGATYWNYCH 
i OZALIDOWYCH ,1/ zrK~ KUS% 

~~Ci} ___ p_ ___ 1~~~°' ~~cy_;)J~ 
fel. f8~ Plo~rkowska N~ i O O. 

sce nie było. Wspaniałe warunki atmo- gując ~awodników. 
sferyczne wykorzystane równfeż zostały Z meznacznem opófnfenf~~. rozpo;;:ę-
należycle przez hokeistów łódzkich. te zawody przynpszą z mieJs~:t 1~ord1;;r-

z Ół U I •1 1 t . ,_ I cze tempo podyktowane przez Umnn. esp n onu, p1 n e renuJąc wy~a- R . -
zuJe duży postęp, o czem przekonać się . utyn?wany zespół war~zawski, ł?": 
można było na wczorajszych ·zawodach . d~1e s~aw1ą czoło U~~onowt, lee~ w ~ eJ 
z Warsz Tow Łyżwiarzy j mmu~1e pada s<:moboJc~a bran:ika, w~!m-

. · • tek meporozum1ena tyłow W. r. Ł. Go~-
Brawurowa gra unionłst6w ·Jsznfomt- cie atakują energicznie lecz w pierwszej 

!lłeflordsisla 
ŚDJiOIODJIJ 

mlsirz sziuczek 
okrobaiucznucb 

tercji wynik nie ulega zmiani~. Dru~a ter 
cja przynosi nieznaczną przewagt: Vnio­
nu i w 1 O minucie Próchniewi.-:z zdflbywa 
piękną bramkę dla swych barw. 

Rozpoczyna się szalone te'llpo. W. T. 
Ł. dąży do uzyskania honorowej bramki, 
lecz tyły Unionu są na miejs~11 i wynik 
nie uleJra Już zmianie. 

Sukces Unlonu jest płerwszorzedu:v, 
jeżeli zważyć, że W. T. Ł. Jest zespołem 

Pisząc o księciu fal, Welssmullerze A klasowym, posiadający za sol>~ zna-

Strzeleckie mistrzostwa świata od­
będą się jak wiadomo w sierpniu r. b. w 
Sztokholmie przy udziale 24 narodów. 
nie z broni dTugicj wojskowej i clowol­
nej na 300 mtr., strzelanie z broni krót­
kiej na 50 mtr., strze1anie mało kalibro­
we i strzelanie myśliwskie. Polska przy 
gotowywać się będzie do zawodów tych 
bardzo pilnie i w pierwszych dniach 
kwietnia przybędzie świetny trem~r -
szwajcar Linhard. Do trenin~ów prze­
znaczono 3~ wojskowych i 10 cywilnych 
zawodników. Drugi okres trening5w roz 
pocznie się w maju już przy udziale tyl­
ko 22 kandydatów d-0 repre.tentacji pol­
skiej. 

Dr. med. 
używać należy samych superlatywów czną rutynę. J 
Człowiek, który dzierży osiem re- Wyróżnił się u zwycl~zcy Pr.khnle- • 
kordów światowych, bez\\ zględnie wicz jeden z najlepszych zawodników 

POLA 
zasługuje na to. Donosiliśmy jui. że na boisku. . ~~:rr;J~!ne (Hfma POkflYWka BrfrBf Ylfil) 
Johnny zamierza porzucić szereS{i arna- . U ~ości, kt6rzy pozostaw:m ~ ęoble ' ' 
torów. fakt ten potwierdza l!st, który o- JaknaJlepsze wrażenie, wyróznil s1e Ry- Piotrkowska t2t, m. 3 fr. 11 ~ 
trzymał prezes „Illinois Athletic (;lub" blckl. . tel. 64-21 przyimuie od 12.30 do 2-el 
od pływaka Weissmilllera: ,,Lata mło- Zawod. amt kierował b. dobrze p. Dre-u '" "'" "'~'~-~ "'~ "'" "''~ "'" "''" "''" """ ''" ...... ~ dzieńcze minęły i wobec tego, że z dnia ger z monu. ,n4n.„ 'iltn•"•"•"•"•"•n,n,n.n ......... r~.„ 
na dzień starzeję się, muszę łmvśleć o 
przyszłości. Zrozumiałe, że kiedy wy­
łącznie zaabsorbowany byłem tre11in­
gami i myślą moją było, by znowu pohić 
jakiś rekord nie miałem czasu zarobko­
wać. Nastąpił okres. kiedy kwestja ma­
terja1na zaczyna mnie niepokoić I dlate­
go nabyte umiejętności muszę odp(hvie­
dnio wykorzystać. Acz ogromnie iałtt- l 
ję, tern niemniei proszę o zwolnienie 
mnie z klubu". 

Kursowały w Nowym Jorku wieści, 
że Johnny zostawszy zawodowcem c.­
bejmie trening japońskiej teprezent.icji. 

1 Przyjaciele Jednak starają sie nakło11ić 
1 

„księcia", by wstąpił do „Variete", gdzie 
1 występowałby w specjalnym numerze . 

pływackim. Wszyscy, którzy byli świad • 
kami występów Johnna w Euroole zaob- . 
serwowali niewątpliwie, że· umie on w I 
basenie nrjrozmaitszemi sztuczkami a­
krobatycznemi wywohrwać salwy śmie . ' 

fil~JY[lHA K~[HlUK 
to hymn na cześć 
miłości, która zwalcza 
wszelkie przeciwień-

stwa. 

Następna premjera w 

6rand-H nie. 

W roll fł6wnej ulubienica 
Europy 

CbftRA 80\V 
zachwyci l oczaruje 

wszystkich. 

Doskonały ten film rety• 
eerował twórca 

„Mlepolrzebnego 1 

CzłGwieka". 



ielka afera dentystyczna 
DTe .tDJoOJle. 

Lwów. 25 lutego. 
Władze sądowe we Lwow.e oodjęły 

śledztwo w sprawie oszukańcze.i afery, 
wyrosłej na tle zarządzonego przez wła­
dze przeegzammowania szereg.u denty­
stów lwowskich i we .wschodniej Mało­
P?l1sce. co do ·których istnieje oodejrze­
n 1e, że uzyskali dyplomy w sP-osób nie­
lega,lny. Bohaterem afery jest znany o­
szust Izak Schwarz. zamieszkały we 
L :vo,~e przy ?!. Koperniika. który, do­
w1,~dz.1awszy "'1'ę, że 26, b . . m. ;rózpoczy• 
naJ~ S'lę ~ województwie owe el.!zaminy, 
z.lozył wizyty członkom komisti egzami• 
r.acyjnej i proponował im po 100 dolar6w 
za. podanie pytań, jakie zami·erzają sta-
wtiać k. njydatom. . 

śledztwo sądowe . wvkaże. czy 
Schwarz dzjafat w porozumi·eniu z kan­
dydatami i z. którymi. Ujawniona afera 
komentowaina jest szeroko w kółach den­
tystów lwowskich. 

i>fl'o rosvf sftie lo­
rnotse .f odóflJ 

l'l'Unajęte pr.ses nfe111có111. 
• . KłlonJa. 25 lutego. 

Admm11stracja kanatu kilońskiego i 
zwtiąz.-ek niemiecldch tow. okretowych 
zawarły kontraikt z rządem s()Wieokirn. 
w myśl którego rosyjskie łamacze k>dów 
„Jermak" i „Truwor", zobowiamly się 
oczy. ścić z lodów kanał kHońskl i dolna, I 
Ła·bę pod Hamburgiem, by uwoliniit u-
wiięzione okręty. 

WynaJQCie rosyjskich łamaczów ko­
sztuje pół miHJooa mk. nlem. 

Hurnonifarnq 
usto01c 

p~svlłofoD'ufe młn. •ina~ 
111łedlł..,ośd. 

. Warszawa. 25 lutego. 
Minisf~ spr a wiiedl~wości przy~ 

gotowuje nowy projekt ustawy, .Przewi­
dującej, że na mocy orzeczenia sądowe­
go, nazwisko b. przestępcy wykreśla się 
ze wszystkich rejestrów i wogóle likwi­
duje się kary, tak, że czlvwiek taki z.nów 
staje się czysty, ·żadna plama nr.zestęP:; 
stwa na DJim nie ~y„ 

arker 011:ben 
W"r4Mtado żdrowl 

BERLIN. 25 luteg~ 

'•• 
Xo111t1 mo•f nad ftenem. 

Pod Kolo~ją buduje sie obecn}e 2łganty cznych rozmiarów most nad Renem 0 
wysokości 70 metrów. Obecllle ostre mrozy i kry na rzecze uniemożliwiły dal­

szą budowę. 

.DemDSeu sosfał manaderem. 

Jack Dempsey, b. bokserski mistrz świata, został Po śmierci Tex Rlckarda ma· 
naiierem bokserskim. Na zdJeoiu: Dempsey wraz ze swym przeciwnikiem 

Sbark ey'em. · · 

. Ezpress uerisqsł IP śnłeeu 

Prasa berllńska donosi. z Paryża, te 
~1tcnt reparacyjny Parker Oilbert, który ł K Sł 
przechodził ciężką grypę. przyszedł do · .Orłent-express ugrzązł w śn et1tach. Pod onstantynopolem. „ użba. kolejowa I 
7.c.lrow!a i ma wyjechać z Paryża do Ber- saperzy tureccy od kilku dn1 pracują nad „odkopaniem PoClUU.' 

lina. 

'el 

Na chrześcijańskiego marszałka Chin 
feng • Su - Schianga został wykonany 
zamach. Marszałek wyszedł bez szwan· 
Im lecz syn jego został śmierteln.ie ranny. 

Zamacn na prezu­
denia Yenezuel . 

OOMEZ 
prezydent republiki Venezuen. na które­
go w tych dniach, podczas przejażdżki 
automobilowej, napadło 6 meżczvzn. J>Q· 

dząc za nim drugim·auto01-0bilem i strze­
laJac z browningów. -. 

aczno mai i 

Jeśli miłe jest wam życie waszvch Po­
ciech, nie Pozwalajcie im otwierać drzwi 

w wągonie podczas biegu pociagu!.„ 

- , W Łodzi 4.00 mlesłęeznte. - ZamleJscowe !5 zL „ . _ l ... _ 

Pfe n U m e Ta 1 a• mleslęcznle.-Za1ranica 1 złotych miesięcznie. . 

Ogłoszenia. ZWYCZAJNE~ IO •lf. za wiersz mntmetrowy (na stronie 10-szpaJt.) 
• W TEKSCll!: 40 lf. za wiersz milimetrowy. (na stronie 4-szpalt.) 

-=========--------- • Odnoszenie do domów 40 ifOSz:y. '°' „ 
Red:ik;:Ja I Adminlstracfa. Piotrkowska 49. Oodzlny przyfe~ reCfakcJf 6- \, 
TC'lelony redak.:il Z7·24. 36-43. 36-44 · po poi Rekoplsów niezamówlo 

1 

Telefon administracji 22-14.- - - - - tiYch nie zwraca sle. .;.... - -

NEK ROL O Ol: 30 ir. za wiersz mn. (na str. 4-szp.) Zaręcz. I zaślub. Po tekście 10 zł. Za 
miejsce zastrzetone specjalna dopłata. ZamleJ-scowe o 50 proc. zagrankzne o 100 pro.:. droteJ. 
Za terminowy druk 01losze6 administracja nie odpowiada. Drobne 12 iroszy. - NaJmnieJstc 

zł. l.20. poszuk. pracy 10 rroszy. 

.z.a w.vdawnlctv.-o ,.Republlkl" '"· 1 nr. ocb»ow.Awtad~sław - Polak. W druka.-nl ..Reoubllkl Sp. a Oil' • .odp„ Plotr'1owska 4S> l 6'. Redaktor odpow. Jao Orobelnlak. 




